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Mianowania i przeniesienia. 


Rozkazem Eksc. Durskiego z dnia 13-go 
czerwca r. b., Ne 128 zamianowano: 


l. Chorążymi z odznakami XII rangi w artylerji: 


leg. Domańskiego Władysława, Franka Tadeusza 
i Sichulskiego Kazimierza. 

ll. Porucznikiem z odznakami X rangi: 
podpor. Modelskiego Izydora za wzorowe pro- 
wadzenie szkoły podoficerskiej, która doskonałe 
poczyniła postępy; por. Modelskiemu i całej 
szkole podoficerskiej rozkaz Ekscelencji wyraża 
jednocześnie zadowolenie. 

Wzmiankowanym rozkazem przeniesiono 
z 2-ej do l-ej brygady komendanta bataljonu 
Fabrycego Kazimierza w miejsce przeniesionego 
do 2-ej brygady komendanta bataljonu Norwida- 
Neugebauera Mieczysława. 

Chor. Ostersetzer Zygmunt został przenie- 
siony do oddziału telefonicznego 3-ej brygady. 

Rozkazem Ne 129 z dnia czerwca 17 r. b. 
por. Aleksander Rittner zamianowany został 
komendantem kompanii w [X randze. 


ROZKAZ Nr. 130. 


Za dzielne i odważne zachowanie się na 
polu bitwy i pełne poświęcenia niesienie po- 
mocy rannym Legionistom, jakoteż za zasługi 
położone około założenia szpitala dla Legionów 
Polskich w Kamińsku, mianuje aż do zatwierdze- 
nia przez Naczelną Komendę Armii, D-ra Ste- 
fana Rudzkiego lekarzem pułkowem z odzna- 
kami i poborami IX. rangi. Mianuję D-ra Ta- 
deusza Kożniewskiego, nadliczbowego le- 
karza przy l-ej brygadzie, starszym lekarzem 
z odznakami i poborami X rangi i przydzielam 
go do przytułku dla ozdrowieńców w Kamińsku. 
Mianuję starszego lekarza D-ra Maurycego 
Kapellnera, przeniesionego z pospolitego 
ruszenia do Legionów, komendantem Ill. bry- 
gady sanitarnej.  Zwalniam D-ra Tadeusza 
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Ostrow skiego, mianowanego rozkazem .Ne 39 
lekarzem asystentem Polskich Legionów, gdyż 
dotychczas do służby się nie zgłosił. 

Jego Cesaska Wysokość Arcyksiąże Fran- 
ciszek Sałwator raczył nadać w imieniu JEGO 
CESARSKIEJ APOSTOLSKIEJ MOŚCI za 
wydatną działalność i zasługi odznakę honoro- 
rową Czerwonego Krzyża, drugiej klasy z de- 
koracją wojenną z uwolnieniem od taksy na- 
stępującym oficerom Polskich Legionów: 

Szefowi sztabu kapitanowi Włodzimierzowi 
Zagórskiemu, szefowi sanitarnem D-rowi 
Wojciechowi Rogalskiem u, Nadintendantowi 
Wacławowi Wischkowi, Pułkowemu leka- 
rzowi D-rowi Antoniemu Stefanowskiemu, 
D-rowi Edwardowi Lothowi, D-rowi Tade- 
uszowi Majewskiemu, Starszemu lekarzowi: 
D-rowi Jerzemu Nadolskiemu, D-rowi Je- 
rzemu Bujalskiemu, D-rowi Wiktorowi 
Matczyńskiemu, Lekarzowi asystentowi: 
D-rowi Janinie Witoszyńskiej, D-rowi Sta- 
nisławowi Gondkowi, D-rowi Leonowi 
Sternbergowi, Starszemu oficjałowi rachun- 
kowemu Karolowi Kasperlikowi. 

Srebrny medal zasługi z dekoracją wojenną 
z uwolnieniem od taksy absolwentom medycyny: 
Tadeuszowi Łakocińskiemu i Leopoldowi 


Rudkemu. Durski m p. 


Rozporządzenia urzędowe. 


Rozporządzeniem Ministerstwa Obrony 
Krajowej (Akt. pras. Ne 6635/II) b. legioniści, 
obywatele państw, z któremi monarchia austro- 
węg. pozostaje na stopie wojennej, korzystają 
na równi z obywatelami austro-węg. z prawa 
swobodnego przebywania i zamieszkania na ty- 
łach monarchii. 

Ci sami b. legioniści, poddani państw, z któ- 
rymi Austro-Węgry toczą wojnę, o ile po skoń- 
czonej wojnie zechcą osiąść na stałe w monarchii, 
mogą uzyskać obywatelstwo austrjackie lub 
węgierskie. 


No 6. 


Odznaczenia w Legionach. 


Komendant l-ej brygady Legionów, Józef 
Piłsudski, za dzielne zachowanie się wobec nie- 
przyjaciela odznaczony został Orderem Żelaznej 
Korony z dekoracją wojenną. Z okazji tego 
wysokiego odznaczenia Komendant Legionów, 
Ekscelencja Durski wystosował do brygadjera 
Piłsudskiego serdeczny telegram gratulacyjny 
w imieniu własnem i podległych mu oddziałów 
Legionów, 

Zasłużonym oddziałom 2-giej brygady 
Legionów Polskich za waleczność i znakomite 
pełnienie służby wobec nieprzyjaciela przyznała 
Naczelna Komenda Armii świeżo 66 srebrnych 
i bronzowych medali, łącznie więc z poprzed- 
nierni odznaczeniami ta część sił Legionów otrzy- 
mała ogółem 162 medale. 


Srebrny medał I klasy 
otrzymał Kowalski Stanisław. 
Srebrne medale II klasy 


otrzymali: Bierszacki Grzegorz, Bytomski Lu- 
dwik, Jamróg Stefan, Janowski Antoni, Kahl 
Aleksander, Kahl Tadeusz, Królikowski Wła- 
dysław, Michałecki Piotr, Mikiosz Antoni, Miś 
Mieczysław, Piechota Ludwik, Profic Stanisław, 
Ptak Stanisław, Rogacz Andrzej, Rogowski Wła- 
dysław, Sługoski Hieromin, Sosnkowski Adam, 
Szlamka Józef, Wieliczek Stanisław, Zawadow- 
ski Kazimierz. 


bronzowe medale za waleczność 


otrzymali: Biela Michał, Biernat Władysław, 
Budzianowski Włodzimierz, Burda Franciszek, 
Czyżek Michał, Dobrzański Karol, Dopierzyński 
Mikołaj, Fabry Stanisław, Fladro Karol, Fudała 
Franciszek, Jędrusik Stanisław, Kipta Stanisław, 
Kozaczko Władysław, Kozmic Franciszek, Kriegier 
Kazimierz, Kubica Jan, Kułig Andrzej, Kuźniar 
Franciszek, Ludwinek Józef IMagiera Władysław, 
Malinowski Bolesław, Mastalski Maciej, Molek 
Jan, Ogorzały Edward, Pack Stefan, Paluch 
Franciszek, Petro Kazimierz, Piątkowski Jan, 
Plichta Antoni, Quirini Eugenjusz, Rohaczek 
N., Siec Stanisław, Skowroński Juljan, Śliwiń- 
ski Adam, Stalski Włodzimierz, Szerer Teofil, 
Tomczykiewicz Józef, Treboń Antoni, Uryga 
Kazimierz, Waligóra Roman, Weidemann Wiktor, 
Więckcwski Michał, Wlód Bronisław, Wolski, 
Stefan, Woś Marcin. 


* 
* * 


Arcyksiąże Piotr Ferdynand w uznaniu 
wybitnej służby i dzielności l-ej brygady Le- 
gionów w walkach pod Koprzywianką, wydał 
6 b. m. rozkaz dzienny, w którym zwraca się 
do legionistów z następującemi słowy: 

Legioniści! Szósty bataljon pierwszej bry- 
gady Legionu polskiego walczy od kilku dni 
w szeregach” dywizyi. Witając przedewszystkiem 
jak najgoręcej te ochotnicze wojska, walczące 
dla ojczyzny, przepełniony jestem szczególną 
radością, że mogę wybitnemu komendantowi, 
walecznym oficerom i bohaterskim żołnierzom 
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tego bataljonu wyrazić za walki, przeprowadzo- 
ne z wielkim rozmachem nad Koprzywianką, 
w imieniu najwyższej służby moje najpełniejsze 
i największe uznanie. Nie omieszkam przy spo- 
sobności donieść J. C. Mości, najwyższemu wo- 
dzowi, o dzielności bojowej i ochocie do walki 
polskiego Legionu i liczę także radal na wy- 
próbowaną waleczność legionistów. 


Piotr Ferdynand mp. 
marszałek polny porucznik. 


WRĘCZY 


Walki £-ej brygady. 


Druga brygada Legionów po opuszczeniu 
miejsca krótkotrwałego odpoczynku na Pokuciu 
walczy na pograniczu monarchii z wypróbo- 
wanem męstwem i dzielnością. 

Według zgodnych relacji służbowych bry- 
gada Świeci wciąż wzorem nieugiętego hartu, 
a w niedawnych walkach koło S. odparła krwa- 
wo gwałtowny atak przeważnych sił rosyjskich 
i przerzuciwszy się z obrony do ataku, uderzy- 
ła w centrum pozycji nieprzyjacielskich i prze- 
łamała je. 

W tych samych walkach batalion Norwida 
dostał się na tyły rosyjskie i zmusił nieprzyja- 
ciela do cofnięcia się, przyczem zdobyto klucz 
całej pozycji i osiągnięto niebywały sukces 
wojskowy. 

Odwrót kolumn nieprzyjacielskich odbył 
się na przestrzeni kilkunastu kilometrów, a w 
ręce zwycięskiej brygady wpadło kilka tysięcy 
jeńców. 

W ostatniej chwili doszła nas wiadomość, 
że w jednej z bitew /2-gi szwadron rotim, Wą- 
sowicza wykonał bohaterski atak na pozycje 
nieprzyjacielskie, przyczem poniósł poważne 
straty. Szczegóły w następnym numerze. 


Kronika Wojenna. 


(Podług komuni.atów sztabu austro węgierskiego i naczelnego 
kierownictwa armii niemieckiej.) 


6 Czerwca: Wojska zjednoczone zbliżyły się 
wczoraj aż do Mościsk na wschód od Przemyśla 
i odobyły Starzawę. W okolicy dolnego Sanu i w 
Królestwie Polskiem położenie niezmienione. Armia, 
zdążająca od wschodu, w okolicy Stryja zdobyła przy- 
czółek mostowy nad Dniestrem, Zurawno i pobila nie- 
przyjaciela na północy od Kałusza. Nad Prutem walki 
trwają dalej. 


7 Czerwca: Po ciężkiej klęsce pod Przemyślem 
kierownictwo armji rosyjskiej zwróciło gwałtowne 
wysiłki przeciw naszym pozycjom nad Prutem, aby 
tu siłą przełamać naszą linję Zwłaszcza na prze- 
strzeni Kołomyja—Delatyn rzucał nieprzyjaciel w 
wir walki coraz to nowe masy. Podczas gdy wszystkie 
te ataki rozbijały się o niezłomne męstwo armji gene- 
rała kawalerji von Pflanzera: Baltina, wśród olbrzymich 
strat rosjan, nadciągnęły od zachodu wojska Ssprzy- 
mierzone, POOR te pod wodą geuerała Linsigena 
i zajęły wczoraj Kułusz, tudzież północną okolicę 
tego miasta, oraz wzgórza położone na lewym brzegu 
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Dniestru na północ od Zurawna. Do ataku tego przy- 
łączyły się wojska nasze, operujące między Bystrzycą 
nadwórniańską a Łomnieą. Walki na wschód od Prze- 
myśla i Jarosławia trwają dalej. Na północ od Mo 
ścisk nieprzyjaciel wusiał ustąpić z Czerniawy. Odo- 
Bobnione, bezsilne kontrataki rosjan złamały się, 

Pud Przemyślem pojnały zwycięskie wojska nasze 
w Czasie od 1 czerwcen 33.805 jeńców. 

8 Czerwca: Na przestrzeni między Prutem 
a Dniestrem wojska sprzymierzone atakowały 
wczoraj w dalszym ciągu nieprzyjaciela na linji Łan- 
czyn — Nadwórua — Kałuse, zepchuęły go w kierunku 
Stanisłowowa i Halicza zyskały na terenie na lewym 
brzegu Dniestru, ua wschód, tudzież na północ od Zu- 
rawna i wzięły do niewoli dalsze 6 200 rosjan. 

Zresztą położenie na północy niezmienione. 


9 Czerwona: Na południe od Dniestru rosjanie 
stracili znowu ua terenie. Wśród wielokrotnych walk 
staczanych w pościgu za nieprzyjacielem, posuwając 
się zwycięsko naprzód, dotarły wczoraj sprzymierzone 
wojska do linij Kułaczke wce— Korszów, lcżące na pół- 
noc od Kolomyji, zdobyły wzgórza pod Ottynją, wie- 
czorem zajęły Stanisławów i posunęły się dalej w kie- 
runku Halicza. 

W doiu wczorajszym wzięliśmy 5.570 jeńca. 

Na reszcie frontu, w Galicji i w Polsce nie zaszły 
żadne istotne zmiany. 


10 Czerwca: Walki nad górnym Dniestrem 
i na obszarze między Dniestrem a Prutem twaja da- 
lej. Armja generała Pilanzer — Baltina zyskuje w dal- 
szym ciągu na terenie w kierunku północnym. Jej 
atakujące oddziały dotarły wśród nieustannych walk 
do Obertyna i na wzgórza, leżące na południe od Ho- 
rodenki. Do zwycięskiego pochodu części tej armji, 
walczącej na ziemi galicyjskiej, przyłaczyła się także 
grupa aperująca na Bukowinie, która wczoraj prze- 
kroczyła Prut i odrzuciła na południowy zachód od 
Kocmania znaczne siły nieprzyjacielskie. 

Zresztą położenie na północy niezmienione. 

Łódź podwodna M IV. — pod komendą po- 
rucznika liniowego Singule storpedowała i zatopila 
dnia 9 b. m, zrana w odległosci 30 mil morskich na 
zachńd od San Giovanni di Medua krążownik augiel- 
ski typu- „Liverpool, który płynął pod osłoną 6 kontr- 
torpedowców. 

Jedna z austr. flotyl lotniczych weżoraj zrana 
skutecznie obrzuciła bombami arsenał 
i zakład pyrotechniczny w Kragujewacezu. Skon- 
statowano dwa pożary, lotnicy powrócili cało. 


1l Czerwca: W południowo-wschodniej Galicji 
ina Bukowinie armje sprzymierzone atakują w dalszym 
ciągu skutecznie siły rosyjskie, stojące jeszcze na po- 
łudpie od Dniestru. Wojska gen. Pflanzera wyparły 
nieprzyjaciela z jego pozycji na północ od Ottyuji, 
pod Obertynem i Horodenką i prą n:d Doiestr, któ- 
rego brzeg południowy rosjanie usiłują jeszcze utrzymać. 
Taż pod Czerniowcami, po stronie wschodniej, w 
jednym punkcie, gdzie się jeszcze rosjanie trzymają 


nad Prutem, wojska po krótkiej walce odparly atak, 


nieprzyjacielski. 
Zresztą położenie na północy niezmienione. 


12 Czerwca: Między Dniestrem a Prutem woj- 
ska armji generała Pflanzera zdobyły zuowu wiele 
rosyjskich pozycji. Szturmem wzięto miejscowość Je- 
zierzany i Nieźwiska na północ od Obertyna. 

Zwycięskie w.jska prą na Czernelicę i przekro- 
Czyły Dniestr na północny wschód od Horodenki, 


Zdobyto Zaleszczyki. Na miasto to zwró- 
cili rosjanie wieczorem i w ciągu nocy rozpaczliwe 
ataki, lecz odparliśmy wszystkie, zadając nuieprzyja- 
cielowi ciężkie straty. Również atak pułku kozaków 
rozbił się zupełnie w naszyn ognin. 

Na Bukowinie rosjanie byli zmuszeni opuścić 
swoje Ostatnie pozycję nad Prutem. Nieprzyjaciel cofa 
się poza granicę monarchii Ścigany energicznie przez 
nasze wojska, które mu ciężkie zadają straty. Wczo- 
rajsze walki armii generała Pflanzera przyniosły 5.000 


«GONIEC POLOWY ŁEGIONOW» 


Ste 3) 


jeńców. Na południe od górnego Dniestru walki toczą 
się jeszcze. Kontratak rosyjski na Stanisławów został 
odparty. Zurawno, któreśmy opuścili skutkiem nadej- 
ścia posiłków rosyjskich, zostało wczoraj przez wojska 
sprzymierzone na nowo zajęte. 


13 Czerwca: W południowo-wschodniej 
Galicji wojska armji generała Pflanzera postępują 
dalej zwycięska naprzód. Tyśmieniea, Tlumacz i wgórza 
na północ od Oleszy zostały zajęte po zawziętych wal- 
kach. Na południe od Czernelicy walki w toku. Nowe 
ataki rosyjskie na Zaleszczyki krwawo odparto. 


Wojska nasze przekroczywszy granicę 
Bukowiny, odrznciły rosjan z ich silnych pozycji, 
przygotowanych wzdłuż granicy. W pościgu obsndzi- 
liśmy kiłka miejscowości w Besarabji. « Wczoraj 
wpadło w ręce wojsk ścigających 1560 jeńców. Nad 
górnym Dniestrem aprzymierzone wojska prowadzą 
skutecznie atak w kierunku Zydaczowa, gdzie znaczne 
siły rosyjskie dzierżą jes<cze południowy brzeg Dniestru. 


W Galicji środkowej wojska wschodanio- 
węgierskie i niemieckie wzięły atakiem Sieniawę, 
a po odparciu silnego ataku nieprzyjacielskiego «do- 
były szturmem wszystkie punkty oparcia na północny 
wschód od miasta. Wzięto przytem 3500 rosjau do 
niewoli. Zresztą położenie niezmienione. 


14 Czerwca: W Galicji środkowej woj- 
ska sprzywierzone przeszły wczoraj anowu do ataku. 
Front rosyjski na wschód i południowy wschód od 
Jarosławia został przełamany po gwałtownej walce, a 
nieprzyjaciel poniósłszy ciężkie straty zmuszony do 
odwrotu. Dzisiejszej nocy począł nieprzyjaciel cofać 
się także pud Mościskami i na pólnoe stamtąd. 16,600 
rosjan wzięliśmy wczoraj do niewoli. 


Równocześnie toczą się wałki na południe od 
Dniestru. Pod  Derżowem, na południe od Mikola- 
jowa odparły wojska nasze krwawo cztery nieprzyja- 
cielskie ataki W rezultacie uieprzyjaciel opuścił w 
popłochu pole wałki. Na półnoeny zachód od Zurawna 
prą wojska sprzymierzone na Zydaczów; wczoraj po 
zaciętej walce zdobyły Bogużno. Również ma północ 
cd- Tłumacza atakujemy skutecznie nieprzyjaciela. 
W nasze ręce wpadło wielu jeńców, których liczba 
nie da się na razie ustalió. Na północ od Zaleszczyk 
wczoraj po godzinie 1l w nocy zaatakowali nas ro- 
sjanie na froncie szerokości 3 kilometrów, idąc w ezto- 
rech kolumnach. Wśród ciężkich strat złemał się ten 
masowy atak w cgnin naszych wojsk. 


15 czerwca: Skutkiem staku armji sprzymie- 
rzonych rozwinęły się zacięte walki prawie na całym 
froncie galieyjskim. Wojska armji Arcyks. Józefa 
Ferdynanda prą po zajęciu Seniawy na wschodnim 
brzegu Sanu, w kierunku północnym i południowo- 
wschodnim. Pojmano wiele jeńców. Wśród za- 
ciętych walk posuwa się armja generała - pułkownika 
Mackensena po obu stronach Krakowca i ku Ole- 
szycom. W związku z tem atakują rosjan wojska 
generała Röhm - Ermoliego na wschód i południowy 
wschód od Mościsk, gdzie nowe nieprzyjacielskie po- 
zycje osłauiają drogę na Gródek. Na południe od 
górnego Dniestru, znacznie nieprzyjacielskie siły bro- 
nią przyczółków mostowych pod Mikołajowem, Żyda- 
czowem i Haliczem przed napierającemi sprzymierzo- 
nemi wojskami armji generala Linsingena, podczas 
gdy w dół rzeki wojska generała Pflauzer-Raltinu sto- 
ją pod Niżniowem i Czernelicą i mimo wszystkie ro 
syjskie ataki trzymają Zaleszczyki w: swem posiada- 
niu. Części tej armji zmusiły w bBesarabji, między 
Dniestrem a Prutem, stające tam siły rosyjskie pono- 
wnie do odwrotu i wyparły je w kierunku Chocimia 
i wzdłuż Prutu. 


Liczba pojmanych od 12 czerwca w walkach ga- 
licyjskich jeńców, powiększyła się wczoraj e kilka 
tysięcy. 

16 czerwca: W Galicji nie zdołali rosjanie 
pomimo zaciętego oporu wytrzymać ogólnego ataku 
armji sprzymierzonych. Resztki pobitych korpusów 
cofają się na Cewków, Lubaczów i Jaworów. Na po- 
łud. ud traktu lwowskiego armja gen. Böhm- Ermoli'e- 
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go zdobyła szturmem dziś w nocy pozycje rosyjskie 
na całym froucie i odrzuciła nieprzyjaciela na Sądo- 
wą Wisznię i Rudki. Wojska gen. Pflaozera zajęły 
wczoraj z rava Niżniów.—Od 1—15 b. m. ogólna licz- 
ba jeńców wynosi: 108 oficerów i 122,300 żołnierzy. 
Prócz tego zdobyliśmy 53 działa, 187 karabinów ma- 
szynowych i 58 wozów z amunicją. 


17 czerwca: Również wczoraj pobite armje 
rosyjskie nie mogły się nigdzie utrzymać. W Galicji 
środkowej cofają się one dalej na całym froncie w kie- 
runku północno - zachodnim i wschudnim, pod osłoną 
silnych straży tylnych. Armje sprzymierzone prowa- 
dzą energiczny pościg. Na północ od Sieniawy po- 
stępują nasze wojska przez Cieplice i Cewków. Zna. 
czne siły rosyjskie, które walczyły jeszcze na gali- 
cyjskim terenie, zostały wczoraj wśród ciężkich strat 
odrzucone za granicę monarchji. Równocześnie na 
wschodzie dotarły wojska sprzymierzone do Lubaczo 
wa, po zaciętych walkach odebrały rosjanom Niemi- 
rów i ruszyły dalej w kierunku Janowa. Na trakcie 
lwowskim, pod Wołezuchami, wojska armji generała 
Boebm—Fermoli'ego odrzuciły jeszcze za wieczora si 
lne rosyjskie straże tylne za Wereszycę a o północy 
zdobyły szturmem zachodnią część Gródka. Również na 
połuduie od Gródka został zachodni brzeg Wereszycy 
oczyszczony od wroga. Na południe od Dniestru 
sytnacja na ogół bez zmiany. 


18 czerwca: Na. północ od Sieniawy 
wojska w pościgu za nieprzyjacielem wkroczyły na 
terytorjum Królestwa Polskiego, dotarły do wzgórz na 
północ od Krzeszowa i doliny rzeki Tanwi oraz obsa- 
dziły Tarnogród. Również siły rosyjskie, stojące mię- 
dzy dolnym Sanem a Wisłą cofają się w wielu miejscach. 

Zdobyto Cieszanów i wzgórza na północ od 
tej miejscowości. Na pogórzu ua wschód od Niemi- 
rowa, jak również w okolicy Janowa ustawiły się zna- 
czuć siły rosyjskie. Nad Wereszycą walka trwa. 
Wojska nasze w kilku punktach zajęły już stanowiska 
na wschodnim brzegu tej rzeki. Na południe od gór- 
nego Dniestru musieli rosjanie po zaciętej walce opu- 
ścić swe pozycje pod Litynją i cofnąć się w stronę 
Kołodrub. Wojska nasze dotartły w pościgu do ujścia We- 
reszycy. Zresztą położenie nad Dniestrem n'ezmienione. 


Grupa wschodnia gen. Pflanzera odparła wczo- 
raj po bardzo krwawej walce ataki rosyjskie między 
Dniestrem a Prutem. Nieprzyjaciel, który czynił roz- 
paczliwe wysiłki, by odrzucić pasze wojska z powro- 
tem na Bukowinę, poniósł w naszym ogniu armatnim 
bardzo ciężkie straty i cofnął się w popłochu Wzię- 
liśmy do niewoli Sotficerów i1002 szeregowców, 
tudzież zdobyliśmy 3 karabiny maszynowe. 


19 czerwca: Bitwa w Galicji trwa dalej. 
W ataku na pozostające z sobą w związku pozycje 
rosyjskie nad Wereszycą i na północ od niej, zdo- 
były wojska sprzymierzonych armji pozycję za pozycją. 
Wzięliśmy Gródek i Komarno. Na froncie półnuonym zo- 
stał południowy brzeg Tanwi od wroga oczyszczony. 
Po zaciętej walce obsadziliśmy Ulanów. Na połu- 
dnie od dolnego Dniestru atak sprzymierzonych wojsk 
czyni postępy; wschodnia grupa generała Pflanzera 
znowu odparła krwawo zacięte ataki rosyjskie. 


Lista strat l-ej brygady Legionów 
za czas od 15 do 26 maja r. b. 
(dokończenie) 


V. PUŁK 


Ranni 


Legioniści: Rejczak Stan., Rossa Jal., Rozpędzik 
Fr., Różyczka Tom., Ruff Jan, Rybicki Tom., Sabat 
Ant., Sarnowicz Kaz., Schneider Marc., Sedlak Wład., 
Sekuta And., Sierosławski And., Sikora Stan, Sikor- 
ski Kar., Sillare Lud., Siry And., Siudąk Koust., 
Skrzypek Ant., Skupień Fr., Slepicki Jan, Sliwa Józ., 
Słobodzian Grzegorz, Słowik Błażej, Smalee Fel., 
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Smarzyński Fel., Smoleń Alojzy, Sowiński Izydor, Sro- 
ka Wlad., Stanecki Józ., Stawiński Now, Starzeński 
Witold, Stępień Stef, Stepnik Wład., Stoszko Jan, 
trzelecki Tad., Strzępek Miecz., Suknarowski Stan, 
wierk N., Szlamp Kaz., Szymalski Alb., Terlecki Tad., 
Tokarz Teof., Tomik Ant, Topór Ant., Trejtowicz 
Jan, Trynczała Tad., Tułecki Jau, Turecki Ant., Tu- 
rek Kar, Tursa Jan., Tuszyński Wład., Urbanowski 
Józef, Waligóra Wład., Wańczyk Jan, Wanzel Ant., 
Wawrzonek Mich., Werner Feliks, Węcławski Jan, 
Więckowicz Jan., Witas (Tański) Józ., Witoszy ński 
Każ, Wittek Bruno, Wojtarowicz Adolf, Woźniak Jan, 
Wójcik Ad., Wójcik Józ., Wrzosek Piotr, Zając Każ, 
Zając Mac., Zaplitał Józ., Zaremba Tad , Zawisza Jan, 
Zieliński Każ., Zieliński Wład., Zięba Jan, Ziółkow- 
ski Miecz., Zak Mare.. 


Fundusz wdów i sierot. 


Wzmianka w porzednim numerze „Gońca“ 
o funduszu wdów i sierot po legionistach wy- 
warła swój skutek i na godny ten cel zaczęły 
napływać datki z rozmaitych oddziałów Legio- 
nu, a nawet ze sfer prywatnych, do których 
wiadomość widać dotarła przez legionistów. 

Wzruszającą wprost była przesyłka pie- 
niężna od dzieci z Jeżowa, które w halerzowych 
datkach uzbierały 14 kor. 73 hal. i nadesłały 
je na ręce skarbnika funduszu. 

Również wieczornica oficerów legionowych 
urządzona niedawno w Piotrkowie wzbogaciła 
poważnie fundusz wdów i sierot. Z dochodu 
wynoszącego 2097 koron połowa przypadła 
biednym w Piotrkowie, a druga połowa została 
przelana do kasy funduszu. 

Ogólna kwota dotąd zebrana wynosi 
11.400 koron. 


Lwów wolny. 


Po zamknięciu niniejszego numeru nade- 
szła dnia 22 b. m. wieczorem oczekiwana i ra- 
dosna wiadomość o oswobodzeniu Lwowa. Po 
zdobyciu w krwawej walce fortów półn. zach. 
i zach. frontu wśród nieopisanej radości i entu- 
zjastycznych manifestacji ludności, wkroczył 
dnia 22 czerwca o godz. 4-ej popoł. gen. ka- 
wal. Böhm Ermolli na czele wojsk 2-ej armji. — 
Już o godz. 7 -ej rozeszła się ta wzruszająca 
wiadomość, budząc we wszystkich sercach pol- 
skich dreszcz radosnego uniesienia. Gmach 
Komendy Legionów udekorowano natychmiast 
i iluminowano lampionami. 


Z okazji wzięcia Lwowa Nacz. Kom. Leg. 
Eksc. Durski ofiarował 1000 k. na cele fundu- 
szu wdów i sierot po poległych legionistach. 
Prawie drugie tyle przyniosła składka oficerów. 


484 Drukarnia Państwowa pod zarządem Depart. Wojskowego N. K. N. 


